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B y ły  prezydent parłam tińtu FucRs przed 
wy bcroami.

W iedeń, 27 września. B.\iy prezydent Izby 
postów, dr. F u c h  s, wygłosił wczoraj u a z.urumuuzc- 
.niu wyborczem w Schwarzach mowę, w której poru­
szył k westy ę uruchomienia nowego parlamentu. Fijćhs 
.wątpi o tem, ażeby w nowym parlamencie zniknęła 
jobatrukcya radykalna. Istniejący regulamin Izby po 
'słów został ułożony p r z e z  1 n d z i p r z y z w o i ty c h 
d l a  l udz i  p r z y z w o i t y c h ,  a więc w dzisiejszych 
stosunkach panujących w parlamencie, regulamin ten 
nie ina żadnej wartości

W przyszłym parlamencie, który będzie może 
io 30 prc. radykalniejszy, niż świeżo pogrzebany, re­
gulamin ów znowu będzie nadużywany, może nawet 
'jeszcze bardziej, niż dotychczas. Może zajść znowu 
jeweutualność, że już po tygodniu p o t r z e b a  bę­
dz i e  r  o z w i ą z a ć n o w y p a r 1 a m e :i t i p r z y s t ą ­
pić do uowyei i  wybor ów,  a wteiiyiiie wiadomo, 
co s ię  s t a n i e .  Żaden najdojrzalszy nawet poli­
tyk nie może dziś radzić rządowi, ani też brać na 
s i e b i e  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  za to r o z w i ą z a ­
nie p a r l a m e n t u ,  albowiem wtedy stronnictwa 
lada i porządku, zmęczone, c o f n ą  s ię , a do parla­
mentu wejdą same egzysteucye katyliuarue (!). 
Wówczas rząd będzie musiał dopiero obmyśleó zu­
p e ł n i e  nowe  ś r e d k i .  Fuchsowi udzielono rotuin 
zaufania.

Dyplom aci u. cesarza.
W iedeń, 27 września. Cesarz przyjął wczoraj 

włoskiego ambasadura lir. Nigręl który z powodu 
zmiany tronu we Włoszech wręczył monarsze pono­
wnie swe papiery uwierzy teluiające. Także austro- 
węgierskiego ambasadora w Konstantynopolu br.Yja- 
lice przyjął wczoraj cesarz w osobnej audyencyi.

„Rycerz przemysłu".
W iedeń, 27 września. Aresztowano tu Ludwika 

Mttllera, wydawcę i redaktora „gazety" In kn u d io- 
jnale Beistsztńtwng, który wyłudzał inniejaze i większe 
;kwoty, obiecując swym ofiarom wyrobić rozmaite 
'posady, ale nigdy przyrzeczeń swych nie do- 
ftrsrahywał.
i Obecnie redaktor Be/sezeitung przejechał się 
jdo aresztu.

D efraudacya i samobójstwo burmistrza.
W iedeń, 27 września. W Oborhfillanbnmu po- 

,wiesił się burmi-drz uiiastii Breitcuweida, Józef 
Loicht, który sprzeniewierzył pieniądze gminne.

Ku. Ferdynand zaproszony do Stambułu.
Frankfurt, 27 września. Komisarz turecki 

w Sofii, jak (fenoli Frankfurt :£g. wręczył ks. F e r ­
d y n a n d o w i  własnoręczne pismo sułtana, w kló- 
rem tenże zaprasza władcę Bnłgaryi do Stambułu, 
zapewniają ', że przy tej sposobności załatwione będą 
sporne ltwcstye clowe między Bdłgaryą a Turcyą.

Znieważenie posła niem ieckiego w  republice 
am erykańskiej.

Berlin, 27 września. Jak donosi Norętd. AUg. 
Zlg, poseł niemiecki w G w a t e m a l a  został w nocy 
;z 16 b. m. przez dw a i n d y w i d u a  n a p a d n i ę t y  
i p o s t r z e l o n y .  Rany jednak nie są niebezpieczne. 
.Poseł zażądał natyclimi ist satysfakcyi, której też 
udzielono.

,T P ielgrzym i u papieża.
Rzym , 27 wugeśuia. Papież udzielił wczoraj 

błogosławieństwa około 20.000 pielgrzymom z roz­
maitych krajów. W chwili zjawienia się w kościele 
św. Piotra, w którom zgromadzonych było prżeszło
30.000 osób, papież, któremu towarzyszyło 5 kardy­
nałów i wiciu biskupów, przyjęty został długotrwa­
łymi, fronetyczuymi .klaskami i okrzykami. Po od­
śpiewaniu litanii, papież pobłogosławił zgromadzo­
nych i wśród ponownych owacyj wrócił do swoicłi 
apartamentów. Papież cieszy się najlepszym zdro­
wiem.

Jak  sułtan honoruje swyoh posłów?
Kouztantynopol, 27 września. Turecki po­

seł w Madrycie zażądał odwołania go z tego stano­
wiska, ponieważ n ie  o t r z y m a ł  p ł a c y  j u ż  od

k i l k u  m i e s i ę c y .  Dom, w którym mieszka ów 
poseł, obłęgany jest przez wierzycieli.

Pogrzeb Martineza-Ciamposa.
Madryt, 27 września. Pogrzeb Martineza 

Camposa odbył się wczoraj w Żarami. Za trumną' 
szli: gon. P a c h ę  co imieniem królowej, i ministro­
wie S i l y e l a  i D a t o  imieniem rządu, oraz wielu 
wojskowych i dyplomatów. Zwłokom towarzyszył 
również szwadron gwardyi królewskiej.

K atastrofa -kolejowa.
Feziers, 27 września Na sUcyi ■ Fangercs, 

koło Beziers, zderzyły się dwa pociągi kolejowe, 
przyczem 16 osób zostało zranionych.

Szaoh w  Budapeszoie.
Budapeszt, 27 września. Wczoraj popołudniu 

zwiedzili szach w towarzystwie artyks. Józefa Augu­
sta „Wyspę Małgorzaty", a  wieczorem odbył się 
obiad dworski. Szach wzniósł kielich na cześć cesa­
rza, dziękując za okazaną sobie guśoiuność, a arey- 
książę pił zdrowie szacha i wyraził radość, że mógł 
tu szacha powitać. Wieczorem był szach na gaiowem 
przedstawieniu w operze.

Budapeszt, 27 września. Biuro węgierskie 
donosi, że szach nadał ministrom ordery.

Gdy szach wczoraj popołudniu miał zamiar wy­
jechać na przejażdżkę, przecisnął się w westybulu 
hotelowym do n i e g o  j a k i ś  mł o d y  c z ł o wi e k ,  
k t ó r y  w r ę k a c h  t r z y m a ł  z w i n i ę t y  z e ­
s z y t  nut .

Młodzieńca tego aresztowano, ale gdy wylegi­
tymował się jako kompozytor Iwanyi, puszczono go 
na wolność.

Z praskiej I:«V’ handlowej.
Praga, 27 września. Izba handlowa przyjęła 

sprawozdanie komisyi prezydyaluej o zmianie regu­
laminu Izby. Najwuinioj .ze zmiany polegają na tein, 
że przyzuauo czynne prawo wyborcze także Kasom 
oszczędności, stowarzyszeniom zarobkowym i gospo­
darczym i krajowym zakładom kredytowym i hipo­
tecznym. (Jou zus ustanowiono z kwotą 8 koron. 
W zakończaniu sprawozdania powiedziano, ,że zaró­
wno Niemcy jak i Czesi starali się przy wypraco­
waniu zmiany przedłożenia ze wszystkich sił umo­
żliwić wzajemne porozumienie.

Prokuratur gaJiayjtki jako oskarżyoiel pry- 
ważny w YJicduiu.

W iedeń, 27 września. Tutejsze pismo, poświę­
cone sprawom zawodowcin adwokatów, Barreuu, do­
nosi, że z powoda znanej mowy antysemickiej, wy­
głoszonej przez prokuratora tarnopolskiego podczas 
rozprawy z dnia 11 lipca, która znalazła surową 
krytykę w lirze 8 tego czasopisma, zaskarżył sub­
stytut prokuratoryi z Tarnopola, p. B e r e ż u i c k i ,  
jako strona prywatna redaktora odpowiedzialnego 
Barreau, p. M o r g e n s t e r n a  przez tutejszego ad­
wokata, dr. Józefa O r ł o w s k i e g o .

Rozpruwa o obrazę czci z §. 496 u. k. od­
będzie się 5 października przed sądem w dzielnicy 
Josofsludt.

Obrony Morgensterna podjął się adwokat Ell- 
bogen.

Przed wyborami.
Opawa, 27 września. Niemiecka postępowa 

pnrtya stawia w Opawie kaudj daturę właściciela 
dóbr Rudolfa Beryera, socjaliści zaś wiedeńskiego 
towarzysza Schalnuaiera.

Z Y. kuryi w Frydku kandydować będzie so­
cjalista Cwinger.

Ołomunieo, 27 września. Postępowi Niemcy 
pragną odebrać mandat z okręgu miejskiego w Oło­
muńcu Czechom i stawiają jako swego kandydata 
burmistrza tutejszego.

Przeciw p. Bareutheiwi stawiany jest reduktor 
socyalistyczny F i l i ,  a w kuryi IV. przeciw Sckoe- 
nererowi — gospodarz Ebert.

Przeciw Iloterowi w Falknowio, stawiany jest 
socyalista Fionliol.

W ojna A nglii z Transvaal^m.
Pretorya, 27 września. Silny oddział konni­

cy pod dowództwem pułkownika Lisie, wyruszył stąd 
w pościg za generałem Dewetem. (Krążą bowiem 
pogłoski, że Dewet żyje. Nęci.)

Londyn, 27 września. Lord Roberta telegra­
fuje z Pretoryi, że Jan Hamilton uad rzeką Kroko­

dyla znalazł 13 dział, przeważnie zniszczonych, a 
między niemi kilka, które Anglicy w swoim czasie 
byli stracili. Znaleziono również dużo zniszczonych 
wozów:

H a g a , 27 września. Okręt wojenny „Gelder- 
lund“ prawdopodobniu w piątek odpłynie do Laureni'o 
Marąuoz, ażeby Krugera zawieść do Europy Zale­
żeć będzie od dccyzyi Krugera, gdzie zechce wy­
lądować.

L a u re n zo -jd a rq n ez , 27 września. Generałowi ■ 
P o l o c a r e w  i Jan H a m i l t o n  stoją na czci 
8000 ludzi koło Komatiport. Generał Kitcnencr i!;i::!j 
tam również wczoraj przybyć. Oczekują dziś otwar-j 
eij ruchu na linii kolejowej Laureuzo Marquez*Ją-J 
hannesburg.

Laurenzo-Marąuez. 27 września. Wyjecli O \ 
,itąd okręt „Herzog", wioząc na pokładzie wielu 
wyższych urzędników Trausraalu. Wiezie Tfiwrticż.; 
dużo złota. KrUger znajduje się jeszcze ciągle w; 
pomieszkaniu gubernatora.

W ojna w  Chinaoh.
W iedeń, 27 września. W. Alendpost donosi 

z Poli: Wkrótce odpłynie okręt ,,Luopard; ,?uo mo­
rza Południowego, a następnie do Azyi wschodniej, 
wioząc na pokładzie także k.iku wyższych oficerów, 
oraz żołnierzy celem wypełnienia luk, po wstały ch 
z powodu ostatnich walk. Do Azyi wschodniej mu 
również odpłynąć okręt „Dunaj", ale w terminie 
późniejszym.

Hong-Snng, 27 września. Podług doniesień 
z rzeki Zachodniej zdaje się, że korsarstwo przy­
biera tam znowu większe rozmiary. Rzeka będzie, 
prawdopodobnie podczas zimy barda., niepewną ;dj« 
żeglugi. Potrzebne są energiczne środki ostroż­
ności.

Kolonia, 27 września. Koln. Zig. duiiusą 
z Berlina pod datą wczorajszą, że o rzokomem ąlli- ; 
matum hr. Walderseego do Chin, nic- tam nie'wia­
domo.

Paryż, 27 września. Ajenca Havasa donosi 
z Kantonu, że rabunki i podpalania mi.yj trwają] 
dalej. Z Koran-tung misyonarzom udało się uciec, 
natomiast 3.000 clirześciau jest bez dachu. To\śamo 
biuro donosi z Tuku imd datą 24-go b. m.; że przy­
był tam pancernik „Rcdoutable". .

Petersburg, 27 września. Z powodu donic-, 
sienią dzienników londyńskich o zami -. i ‘̂ .aajn ksJ 
Tiiana prezydentem- Czung-li-yamenu, r e d a ^ f i i  No-j 
woje Wromifi zwróciła się do tutejszego jioselstwuj 
chińskiego, które oświadczyło, że doniesienie to 
daje się uieprawdopodobuem, ponieważ w; .a k ii i- 
ks. Tuaua jest jednym z głównych waran 
poczęcia rokowań pokojowych. Poselstwo ju i(' 0(ii 
dłuższego czasu uio otrzymuje bezpośrednich r^jsto-'; 
zów od cesarza, który bawi w Pao-ting-fu,a stjyiu-, 
nikuje się z rządem tylko za pośrednictwem Li-' 
huuczana.

L o n d y n , 27 września. Times pisze, iż gdyby 
się potwierdziła wiadomość o tem, że Słalisbury od-, 
powiedział nieprzychylnie na propozycyę Nioniiec,; 
wtody cały świat byłby zgorszony tak nierożumnein 
postępowaniem Anglii.

Berlin, 27 września. Jak  donosi specjalny 
korespondent Local Anzeigera z Szaugaju, Lihup 
cz&u otrzymać miał wiadomość, iż Niemcy .ząnijęc 
rzają wkroczyć do doliny Jaukse i wylądować tem
7.000 ludzi.

Londyn, 27 września. Biuro Reutera donosi, 
że ogłuszona onegdaj w Nowym Jorku depesza, p -  
wierająca odpowiedz lorda Salisburyego nr, okólni : 
niemiecki, byia zmyśloną. Odpowiedź An. iii niożu 
nastąpić dopiero wówczas, gdy nadejdą nowe donie­
sienia od angielskiego poselstwa w Pekinie.

Petersburg, 27 września. Aiekscjew donosi 
telegraficznie, że przy zdobywaniu fortu Peitang, -.t 
Rtisyau zostało zabitycn, a 4 oficerów i 30 żołuiórzy 
zranionych. Generał Zerpicki otrcymiJ kontuzji 
w głowę.

L  jy in ,  27 września. Z kół dobrze poinformo­
wanych donoszą, że nie ma dotychczas jeszcze od­
powiedzi Anglii na okólnik hr. Euelowa, ze zatem 
o odrzuceniu niemieckiego wniosku nie mużo ibyć 
mowy.

Po wyroku.
Sf -ems, 27 września. Przysięgli, którzy zasą­

dzili onegdaj chłopa Dominika Gósjhla za zamofdó- 
wauie teściowej (^k zano go na podstawie werdyktu 
na śihierćj uprosili obrońcę Góschla o wnięsienip 
podauia do cesarza o łaskę i podpisali to podanie.’
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„T kacie w  Peszcie.
Budapeszt, 27 września. G. H a u p t  ra a n n 

zażądał od dyrekoyi tutejszego teatru węgierskiego 
wstrzymaińa przedstawień „Tkaczy14, ponieważ grano 
tę sztukę bez zezwolenia autora.

Zwycięstwo socyalistów.
Kcburg, 27 września. Przy prawyborach do 

Sejmu gotajskiego zwyciężyli socyaliści.
W ypadek w Alp&c.Y

Insbruk, 27 września. Na. tzw. „Ellmauer- 
zabłądzili 4 turyści. Jadeii spadł i zranił się 

bardzo niebezpiecznie.
N agły  zgen  pref. Alberta.

Sefteńberg (w Czechach) 27 września, Rad­
c a 'dworu Edward A l b e r t  powrócił onogdaj wie­
czorem od chorego, na którym dokonał operacyi, 
w dobrem zdrowiu. Rano zualazia go żona bez 
życia.

U Alberta bawił w gościnie minister Ee z e k .  
Radca dworu To l d  przysłał kondofencyę wydziału 
i; edyi znego Uniwersytetu wiedeńskiego.

Stan powietrza.
W iedeń, 27 września. Morze Adryatyckie pra­

nie spokojne. Opady tu i ówdzie. Temperatura za­
czyna się oziębiać. Z obszarów kolei państwowych 
d .noszą nam: Przemyśl 15'5, przeważnie poshmur- 
m ; Tarnów 16'6, pochmurno i spokojnie; Czerniowce 
Hi-2, pogoda, spokojnie.

W iedeń, 27 września. Sąd wyższy wiedeński, 
z okazy i pewnego wypadku, orzekł, że rozwiedzione 
mu katolikowi nie wolno się żenić po raz wtóry (za 
życia żony), ehociażby pierwsze małżeństwo było na­
wet małżeństwem cywilnem, które, jak wiadomo, zo 
stanowiska kanonicznego nie jest wcale uznawanym.

W iedeń, 27 września. Biskup dr. Kalin w Ce- 
ii wcu otrzymał tytuł tajnego radcy.
? Paryż, 27 września. Prezydent Lunbet wyje­
chał na kilka dni do Moutćlimar. 

Go-yoya, 27 września. Cesarz przybędzie 29 
b. m. o 7 rano do D i y a c c o ,  a o godz. 9 rano do 
Gorycyi.

Czas odnowić przedpłatę!
j e ż e l i  k t o  m c  c h c e  d o z n a ć  B m  r w j  

w  o d M o r z e  d z i e n n i k a .
Warunki przedpłaty:

e Lwowie za październik . 2 k. —  h.
„ do końca roku . 6 U. —  h.

z jednorazową wysyłką:
na prowiuoyi za październik . 2 k. 20 h.
,  „ do końca roku . 0 k. 60 ii.

z dwukrotną wysyłką:
na prowiuoyi za październik . 2 k 70 !i.
„ „ do końca roku . 8 k. — h.

D o sta w a  d o  dom u w e L w ow ie 00  h ,
Każda zmiana adresu . . . 40 h

tv - ’d y  p r 3111 Iiperator o trzy m u je  l i e Z jp l s i tw ie  m i U l i o -
t e k ę  „SaP X V ft P o l s k l o c o ' ,  z łożony  z a rcy d z ie ł lite ra tu ry  
n asze j i  obcej, w  zb ro szu ro w an y ch  tom ach

O becnie vry -liodzą zn akom ite , a  tak  m aio  z n an e , „W ykła­
d y  A d am a M ick iew icza o  lite ra tu rze  słow iańsk ie j" .

N ow i p re n u m e ra to rz y  m o g ą  o lrzy a iae  w yszle ju ż  tom y 
B M o t e k l  p o  cauie un iżo n e j, n a  o u iad cJ  uw ido czn io n e j.

Temperatura. Dziś rano o godzinie szóste 
Jiyło - f  ±3U li.

P. prezydent w yżsnego sądu krajowe­
go dr. Tchorzutc2zi, powróciwszy z urlopu, objął 
u rzędów pnie.

Listę wyboroów do Rudy państwu z kuryi 
więkzzych posiadłości, ogłosiła wczorajsza Gazeta 
Lwowska- Reklamacye możua wnosić do prezydyuin 
namiestnictwa w ciągu dni 14.

Rozprawa tajna przeciwko Piotrowi Piętru- 
siakowi o zbrodnię zgwałceniu, rozpocznie się dziś rano 
o godz. 9 przed tutejszym trybunałom przysięgły cli. 
Oskarżonego bronić będzie dr. Marceli Pnneth.

Cesarz udzielił z prywatnej swej szkutnly dla  
pogorzelców miasta Mielca kwotę 4060 koron.

Scof sekcyjny W ministerstwie spraw zewnę­
trznych, bar. Wolfalirt, przeszedł w stnu spoczynku, 
wysłużywszy lut 55, a od roku 1871 w ministerstwie. 
Przedtem był w Gaiicyi, gdzie podczas stanu oblężenia 
w r. 1364 nie pozostawił dubrycii wspomnień.

•f Feliks Świązoniowski, właściciel reał., zmarł 
w 67 roku życia. Cały majątek, składający się z ka­
mienicy dwupiętrowej przy ni. Łyczakowskiej 9. jako 
też urządzenie domowe wraz z klejnotami wartości 

>200.000 kor., zapisał zmuriy na rzecz ubogich studeu- 
jtów Politecliuiki lwowskiej.
j R osyjski poeta Wo ł k  o w zginął podczas 
^bombardowania miasta Aigun w Mundżuryi.

Kradzież w  kościele. Nową kradzież pod­
czas nabożeństwa w kościele zanotować musimy. Wczo­
raj pani Cz. wyciągnięto z kieszeni w kościele Ber­
nardynów 60 koron. Zwracamy uwagę pań na bacz­
niejsze pilnowanie swych portmonetek, Nieszczęśliwa 
moda noszouia woreozków przyczynia się do tego 
nie mało.

Stacya ratunkowa notowała wczoraj kilka 
małych wypadków skaleczeń, puchodzących bądź to 
z bójek ulicznych, bądź z nieuwagi. Od jakiegoś czasu 
coraz częściej zdarzają się nieszczęśliwe wypadki mię­
dzy dziećmi, które rodzice zostawiają bez dozoru w do­
mu. Wczoraj donosiliśmy o otruciu trojga dzieci, pozo­
stawionych bez żadnej opieki, a dziś znów mamy po­
dobny wypadek do zanotowania. Oto Jukób Haber, 
7-letui syn handlarza owoców, zamieszkałego przy ul. 
Bóżniczej, zrobił sobie ze słabego sznura huśtawkę i 
kołysał się nu niej Sznur pękał, jednak Jakób tego 
nie widział i coraz wyżej się miesił. W tein huśtawka 
urwała się, a nieszczęśliwy chłopak runął na ziemię, ła­
miąc sobie przedramię.

Mor der niwo. W Ubermetzhofeu, małej miej­
scowości położonej niedaleko Pappeulieini, zginął w li- 
pen dwuletui synek chłopa, Pridrichli Pirs tur. Pomimo 
najusilniejszych poszukiwań, nie udało się znaleźć na­
wet śladów nieszczęśliwego dziecka. Pomimo przezna­
czonej nagrody 300 marek, wszystkie usiłowania po­
zostały bez skutku. Nagle w tych dniach, w leaie Her- 
reiiihoim, znaleziono głowę dziecka im stosie drzewa 
wysokim na trzy metry przeszło. Trochę blond wło­
sów znajdowało się jeszcze uit czaszce. Dalej —  le­
żały kostki dziecka, poogryzuue przez dzikie leśne 
zwierzęta. Liberalna Augsburska gazeta podają, że do­
koła krąży wieść o uowyui rytualnym mordzie. Wieść 
tu powstaje głównie na zasadzie, iz w dniu zniknięcia 
maiego Pfistera widziano wielu obcych żydów, kręcą­
cych się po okolicach. Ludność jest sitaie wzburzona. 
Śledztwo w toku

Sancbójstw ?. Wielkie wrażenie wywarło 
w Boguminie samobójstwo adwokata dr. Arnolda Li- 
vita, którego znaleziono wczoraj rano powieszonego 
w mieszkaniu.

N iezw ykłą kradzież popełniono przed kilka 
dniumi w Budapeszcie. Mianowicie skradziono ustawio­
ną na placu publicznym statuę bfonzową lir. Sze- 
ehenyego. Obecnie polieya wiedeńska zualazia tę sta­
tuę, ważącą około 2 centnarów na dworcu kolei pół­
nocnej, gdzie zgłosił się po jej odbiór handlarz starem 
żelazem, karany kilkakrotnie za kupowuuie skradzio­
nych rzeczy.

D ziwna kum ulacya. Na podstawie upowa­
żnienia iniuisterstwu z dnia 30 lipca b. r. 1. 42844, 
nadała.krajowa dyrekeya skarbu do 1. 96845, posadę 
lekarzu salinarnego przy c. k. urzędzie salinarnym 
w Kałuszu w X. kłusie rangi, z płacą 2200 kor. 
i dodatkuiui, drowi Adolfowi W u r s t u w i ,  s t a r s z e -  
■» u l e k a r z o w i  p o w i a t o w e m u  w VIII. klasie 
rangi w Kałuszu. Na pbsłtilę tę podało się 172 l e k a ­
rzy .  Komentarzy chyba nie trzeba.

Podrabianie 2 0  helerówek. Jak już tele­
graficznie doniesiono, uwięziony w Nowym Sączu fałszerz 
monet, nazywa sin Jan Wituik, liczy lat 21 i pochodzi 
ze Strzyląwki pod Grybowem. Aresztowanie spowodował 
karczmarz w Ptaszkowy, Neiigrósoiiel, któremu Witnil: 
płacił dług i kupował tytoń za fałszywe 20 lielerówki. 
Przy rewizyi znaleziono u Aitnika prócz narzędzi ślu­
sarskich małą blaszkę ołowiuuą i 66 sztuk plomb oło­
wianych. Urząd menniczy w Wiedniu) któremu prze­
słano jedną 20 hel. orzekł, że jest ona fałszywą i zo­
stała wy kolumn za pomocą ciśnienia blaszki olowiunej 
między dwiema prawdziweuii 20 heierówkumi, odcisk 
bowiem jest ujemny.

Wituik przyznaje się do czynu, ttumueząc go bra­
kiem pieniędzy na tytoń i postanowieniem sfabrykowania 
rylko kilku sztuk monety.

Poradziła sobi©. U nadobnej Stasi, pasierbicy 
Wiktoru Żabińskiego, szewca, zamieszkałego przy ulicy 
Szpitalnej 1. 21, bywał równie, jak ona, urodziwy mło- 
dzieuiec Wł. Przeździecki, w celach matrymonialnych. 
Rodzice jej jednak nie chcieli aa; ten związek zezwo­
lić. Lecz serce nie sługa. I uto ouegdnj szczurze ko­
chająca Stasia zbiegła z domu, a nie chcąc bez pa- 
miątok opuszczać ogniska rodzinnego, zabrała swemu 
opiekunowi 540 kor. w gotówce, złoty zegarek i trzy 
książeczki gal. Kasy oszczędności na 1,800 kor.

W yszukiwanie anarchistów. Pro ku rato ry a 
państwa w Nowym Sączu, oskarżyła Jana Polecznego, 
malarza pokojowego o to, że pochwalił czyn Bresciego. 
Poleczuy wniósł od aktu oskarżeniu sprzeciw.

Z Irorycyi donoszą o dość komiczuein inter­
mezzo. Żautlaiiuerya tamtejsza, otrzymawszy rozkaz 
poszukiwania za anarchistami, przytrzymała w okolicy 
w jednein miejscu namiestniku hr. Gossu i zażądała od 
niego legitymucyi, w innej zaś miejscowości jednego 
z radców namiestnictwu.

W W onecyi przy nadejściu okrętu towarzystwu 
żeglugi Lloyd, polieya aresztowała wczoraj anarchistę 
Gaiauthe, który przybył wraz ze swoją przyjaciółką 
z Ku rymy i.

Olbrzymi poztar. Z Konstantynopola donoszą: 
Na przedmieściu Hussakeui mul złotym Rogiem wybuchł 
pożar i zniszczył prawie całą dzielnicę. W przeciągu 
pięciu godzin spaliło się siedm ulic z trzystu domami 
i pięćdziesięciu maguzyuuiiii. Pastwą płomieni padła 
między iimąnii bożnica, szkoła i łazienki. Sułtan nu ka­
zał pogorzelcom udzielić pierwszej pomocy. Statek ocho­
tniczej straży pożarnej zatonął na Złotym Rogu.

Niem ałą wrzawę m iędzy kapitalistam i
wywołuje wiadomość, że Anglia kwf-stynimje prawną

stronę Łuncesyj, nadanych przez rząd trausvaalski spół­
kom, które w Transvaalu i O ran i i budowały koleje.' 
Urzędowy dziennik gabinetu Przylądka, wychodzący 
w Capetown, pisze pod dniem 8 września: Rząd za­
strzega sobie prawo cofnięcia lub zmiany wszelkich 
honcesyj, które towarzystwo uzyskało w przeciwień­
stwie do koinpoteucyi Traiisvnalu. Należy zbadać, czy 
prezydent Kruger, podpisując koncesye kolejowe, trzy­
mał się granic, zakreślonych lnu zawartymi z Anglią 
truktatnmi. Gdy się okaże, że te koncesye z tra­
ktatami nie są w zgedzie, należy je ogłosić za nie­
ważne. Tak samo traktować należy te koncesye i w a­
runki, których nie spełniono, albo na których cierpi 
publiczne dobro. Pisma podnoszą z tego powodu wielką 
wrzawę. Mianowicie te z niemieckich, które stoją na 
żołdzie wielkich finansistów, biją na alarm, jak gdy­
by świata groziły niezmierne kataklizmy. Chodzi tu 
bowiem o kapitały Rotazyldów i towarzyszy, ulokowa­
ne w kolejach boerskich. Zamach Anglii na koncesye 
jest następstwem odkrycia, że koleje popierały proprio 
filuta sprawę boerską.

W  lodowcu. O tra zuej śmierci turysty 
alpejskiego dra Schaffem • i jego przewodniku Ofiara 
nadchodzą szczegóły następujące: Dr. Schiiffer opuścił 
wraz z przewodnikiem w dniu 23 sierpnia Gerurdliiitte, 
aby naprzód udać się do Olperer, a następnie zwie­
dzić okolicę lodowca. Długa icii nieobecność nikogo 
nie dziwiła, bo dr. SciiSfior o swoich wycieczkach nie 
zawiadamiał, a pfzewodunc Offor wogóle przy podo­
bnych okolicznościach nie pisywał do swej rodzuy.. 
W ten sposób nie miano potrzeby troszczyć się o obu 
przez dni 10. Ale uakouiee paui Scliafferowa poczęła, 
się niepokoić i zarządzono ponzukiwnuin za zaginio­
nymi. Pod kiśruuuiem ogrodnika Niohta, członka alpej­
skiego Towarzystwa ratunkowego, żandarmów oraz 
wielkiej liczby przewodników, doszła wypruwa do miej*' 
sca wypadku, gdzie w szczelinie lodowca, 24 metry
głębokiej, odnaleziono nieszczęśliwych zupełnie za­
marzniętych. Pokazało się teraz, że obaj przy wę
ilrówce po lodowcu zaniedbali ostrożności, bo powią­
zali się nie nu 20 metrów daleku, lecz tylko na 10 
tym sposobem tęgi, silny dr. Schiiffer, ważący 120 
kilogramów, pociągnął za sobą w głąb Oftera, który 
był wątły i mały. Przewodnik Offor połamał sobie 
ręce i nogi, gdy dr. Schiiffer, wpadając do przepaści, 
skaleczył się tylko lekko w kolano. Dr. Schiiffer pró 
bowoł raz jeszcze wydrapać się ze szczeliny lodowej 
i miał do otworu jeszcze 6 metrów, ale stoczył się 
ponownie, przydzem połamał sobie nogi. Nie widząc, 
już żadnego ratunku, pogrzebnuy w lodzie, zaczął ro-. 
bić testament. Czytanie notatki dra Schfiffera wyciska 
Izy z oczu obecnych, tak czule żegna się tam dr.- 
Schiiffer z żoną i dziećmi. Kartki te, zapisane w cie-; 
inności w głębi przepaści lodowej, doją świadectwo, 
silnej woli człowieka, przytomnego do ostatniej chwili. 
W testamencie rozporządził Sehaffer całem mienieni,' 
wydał nawet dyspozycje co do pogrzebu. Obaj uia-j 
szczęśliwi przez 18 godzin oczekiwali śmierci. Zapasu-: 
mi żywności, jakie mieli przy sobie, karmili się wzn-j 
jemnie, aby podtrzymać uciekające życie. Naokoło 
leżały porozrzucane dwie paczki zapałek zużytych. 
Według notatek dra Schaffera, upadek w szczelinę lo­
dowca zunrzył się dnia 23 sierpnia o godzinie 7 Vs. 
z rana. Na ścianie lodowej znaleziono schody, które! 
Schiiffar wykopał, aby się po nich dostać na górę. ■

Dzwony kornewilskie. Wsławione, a raczej> 
spopularyzowane przez operetkę Pluuquette’a dzwony 
kornewilskie, są, jak dotychczas, mytom, w czasie bo-j 
wiem ostatniego najścia Anglików na ziemię uorirau-i 
dzką, dzwony te były zabrane i przywiezione do Au-i 
glii. Jeden tylko, największy, pozostał na ziemi fran­
cuskiej.. Pn zburzeniu opactwa w Corueville sur Ride, 
Anglicy umieścili ów dzwon największy nu osobnej! 
barce, z zamiarem przewiezienia go do Londynu. Cię-j 
żar jednak był zbyt wielki i barka poszła na duo. Nu-j 
jeźdźcy zaczęli usilnie pracować nad wydobyciem dzwo­
nu zatopionego, nadejście jaduak oddziału wojska fran­
cuskiego zmusdo ich do szybkiego odwrotu. Dzwon 
więc pozostał na dnie rzeki, a lud okoliczny wierźyj 
święcie, że dzwon ów odzywa się w wielkie świętu 
gdy dzwony na sąsiednich dzwonnicach kościelnych 
iialekieiii rozbrzmiewają echem. Obecnie pim-ui franca-, 
skie ogłosiły zbieranie składek na ufundowanie nowych 
dzwonów w opactwie koruewilskiem, tak, aby dzwony 
kornewilskie znów stały się rzeczywistością. Składki 
napływają tak licznie, iż w r. b. jeszcze będzie możun 
dzwouy owe ufundować i zuwiesić w starożytubin op1- 
ctwie w czusie uroczystości, organizowauyeh z tego 
tytułu przez gminy okoliczne. Między iuneini w dniu 
zawieszenia tych dzwonów odegrane będzie w Corue- 
ville sur Risle w teatrze pod golem niebem arcydzieło 
Plauquette'a.

K&ncelaryę adw okacką we Lwowie, otwo­
rzył ilr.'• Zygmunt L e s e r ,  pracujący również im połu 
literaćkiem.

Do ntrbycia w Adininistrueyi Słowa Polskiego 
następujące dzieła i broszury: Józef M a s k o f f  „Zaszu­
mi las-, tomów 2. Cena 6 kor. Stanisław R o s s o w -  
s ki .  „Moja córka44 Cena 2 kor. 50 hal. Stanisław 
R o s s o w s k i .  „Puyelie44 zbiór poezyi. Cena 3 kor. 
A. li g u r-S o 11 a u „Hańuu Sieliiorćźauka'*. Cena 2 kor. 
„Przewodnik do kąpiel14. Cena 1 kor. „Przygotowania 
wojenne Rosji44. Ceua 1 kor. Zrnogaa ,  „Bamikowscy“ 
Ceua 5 kor.
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A k t o r - £ o e t a  i  w dodatku jubilat. Jest nim p. 
Józef Grzywiński, którego jubileusz obchodzić będzie 
wkrótce warszawska scena. I oto, co sam o sobie mó­
wi teu artysta.
,.Od lat trzydziestu kilku aa warszawskiej scenie, 
Fredry postacie wcielam z uczuciem imjszczerszem,
A jednak do tej chwili każde przedstawienie 
Zdaje mi się świąteczuem przedstawieniem piorwszem, 
Toć za serce chwytają widza i artystę 
Te figury poczciwe, jowialne, serdeozue.
Myśli zacne i prawe, zasady przeczyste,
Każdy zaś polski aktor — niech po czasy wieczne, 
Póki tylko rozbrzmiewać będzie nasza mowa,
Cześć najgłębszą i miłość ula Fredry zachowa!“

Proste to a nie wyszukane, ale szczere. A dziś, 
gdy tradycya gry Fredrowskich postaci zanika z dniem 
każdym, mile i sercu drogie.

Z y s k o w n ą  a f e r ą  okazują się obeouie wypra­
wy podbiegunowe, gdy zważymy, że Fridtjof Nauseu, 
I tóry zadawaluial się przez dłuższy czas pensyą 2.000  
marek i skrnmnem miejscem konserwatora, obecnie 
przez swoje artykuły, wykłady i dzieła, zarobił tyłe, 
że obecnie jest milionerem i o przyszłość bynajmuiej 
się troszczyć nie potrzebuje. Drugim aferzystą jest 
książę Ahruzzów, bo i temu jedua londyńska firma 
ofiarowała już oóm kroć sto tysięcy murek za jego 
spodziewane dzieła. Śmiało jednak możua powiedzieć, 
że w tej sprawie gra roię tylko szczęście, gdyż inni 
ekspiotatorowie, jak Pearg Swedrup i jeszcze inni, nie 
wycisnęli żadnej materyaluej korzyści ze swych także 
ciężkich, ale mniej reklamowych wypraw.

C s t^ r d z ie ś o i .  b a l e t n ic a e k  p r z e d  s ą d e m .  
Geuewa była niedawno miejscem nadzwyczaj komiczne­
go procesu. Czterdzieści baletuiczek zaskarżyło swego 
iinpressarya o ulewy płacenie im gaży. Sędzia znalazł 
się w kłopocie. Czterdzieści damI Impressaryo tłuma­
czy się muiej więcej w te słowa. Nio płacę gaży, ho 
te panie sromotnie umie oszukały. Przysłały mi przez 
agencyę swoje fotografie, ale gdy znalazły się na 
miejscu, pokazało się, że fotoguifie te są najzupełniej 
do nich niepodobne. I tak — jedna z nich ma szklan­
ce oko!... Okiem się nie tańczy! — przerywa baletni- 
ca. Ale tańczy się nogam i!... ciągnie duiej impressa­
ryo —  a dziewięć z tych dam ma krzywe nogil Po­
wstaje zgiełk i wrzask nie do opisania. Krzywe nogi— 
i oto... nowoczesne Fryne zaczyuają zrzucać żakiety i 
sukienki, chcąc dowieść, że impressaryo się myli, a uogi 
jch są tak piękne, jak nogi Dyr.ny. Sędzia protestuje— 
publiczność zmartwiona. Wchodzi świadek. Kto? Su­
fler. Baletnice prostują. Co ma szufier do baletu. Dy­
rektor jednak żąda gwałtownie świadectwa suflera. Teu 
wyciąga rękę i woła słowem Zoli: J 'a ccn se !  dyrektor 
mi także winien pieniądze —  niech mi zapłaci! Ta­
bleau! Baletnice tryumfują, publiczność się śmieje — 
a dyrektor zostaje skazany na zapłacenie 12.000 frank.!

Ciężką bibliotekę odkrył profesor Hilprocht, 
eksplorator ruin assyryjskich i babilońskich. Bibliote­
czka ta jest złożona z 16.000 dokumentów, odnoszących 
się do teologii, astronomii, lingwistyki i matematyki 
z r. 238 przed nar. Chr. Dokumentu te wyryte są na 
dwudziestu trzech tysiącach kamieni i należały do 
wielkiej świątyni Nlpura, zniszczonej przez Elamitów. 
.Tuk widzimy, jest to biblioteczka cięższego kalibru 
i nie mogłaby pomieścić się tak łatwo uietylko w ga- 
biuecie uczonego, ale nawet i w spccyalnym gmachu.

Zm arli we Lwowie:
JJnia l}2, 23 i 24 w rześn ia  b. r.: T ra u c z y ń sk a  B ron isław a, 

ż.o:ia u rzęd n ik a  kolei la t  5 2 , zap a len ie  p łu c . —  S tiee r  W acław , 
sy n  u rzęd n ik a , la t 7 z a k aż en ie  krw i. —  Ż ak  M ichał, pom ocnik  
są d o w y  lu t 32, g ruźlica  płuc. —  K ulikow icz A n astazy a , ż o n a  ko-

NA PISA Ł

E M I L I O  D E  M A R C H I .
(T łu m aczo n e  z w łoskiego).

(Ciąg dalszy).

— Spodziewam się otrzymać zwłokę — szepnął 
baron, spuszczając oczy. — Ale powiedz mi o M:i- 
riuelli. Co robi ta niegodziwa? Odkąd fortuna ty­
łem się do mm a obróciła, ona nazywa mnie brzyd­
kim brodaczem. A Lellina, czy jeszcze jest wierna 
Bwąjemu di Spiauo? Czy di Spiano płaci, czy ty?...

— Co też ty gadasz, Santa? Nie mara na su­
mieniu grzechu pożądania Lelliny. Napij się absyntu.

— Marinelia mnie lubi — wykrzyknął baron, 
wychyliwszy na jeden haust kieliszek essefifeyi zie­
lonej, jak szmaragd, która rozgrzała jego głos, — 
łlannelltf tylko nie lubi mojego nieszczęścia w grze. 
Ale teraz robię układ z dyabłem, jak stary Faust. 
Odstępuję mu całą moją duszę, za dobrego asa pi­
kowego, na którego możnaby wygrać trzy razy po 
sto tysięcy. Zdaje ci się, że to za droga cena, za 
duszę takiego starego grzesznika, jak ja ?  Chcesz 
spróbować natychmiast, który z nas dwóch zapłaci 
za absynt? Poczekaj, niech za wezwę mego dyabel- 
skiego protektora.

Obydwaj panowie zbliżyli się do małej rulety, 
która stała na stolo.

Marchesino d’Usilli poruszył ją i zrobił trzy.
Baron zrobił 10.000.
— Widzisz, czy me mam mego dyabla za sobą.

le ja rza  la t  51 . —  Seuków  M ikołaj, z a ro b n ik  la t 21, m ięsak . —  
Z arańsk i W ojciech , m u rarz  la t 45 , tę tn iak  ao rty . — P rocelak  K a­
ro lina , la t S4, sam o b ó js tw o  p rzez  p o w ieszen ie . —  T ru szczak  
W asy l, zaro b n ik  l i t  4 " , g ruźlica —  Jaśk iew icz  M ichalina, córka 
znrubiiiku , 8 tlni, b rak  sil ży w o tn y ch . — K oppauu  S alom ea, n i lo ­
w a po go rzeln iku , la l 54  w ;nla se rca . —  F inklcr ber), z a ro b n ik  
la t 01, zapalen ie  p łuc — K opytko łłry ń k o , za ro b n ik  ła t S Ł  za ­
p alen ie  o trzew n ej. — S zap ro w sk a  S ew eryna, k luczn ica  la t 50 , 
no ".'o tw ór w ą tro b y . —  M uller F erd y n an d , p ry  w aty  s ta  la t 4 7 , rak 
p rze łyku . — D oubrow a F ranciszek , żołnierz la t 20, k a ta r  j e l i t .— 
K uzia  H elena, có rk a  za ro b n ik a  2 m ies  , n ieży t je lit. —  Z don y lak  
Józef, sy n  zlugi 3 m ies. n ieży t je lit —  H ołubiec M ichał, sy n  b e ­
d n a rza , 2 t / s . po=ocznica. —  D yakow ska A niela, kalkulantku 
Scjdu k raj. la t 20 g ruźlica  płuc. — Ax C hauż, fa ro b n ic a  01 , w ada 
se rca . — B ernhein. Blime, żo n a  sz ew ca  la t 30, g ru ź lica  p luc. —  
M argulies A braham , sy n  su b jek ta  la t 2, zap a len ie  p luc. —  Reles 
C ha ja , có rk a  fu rm an a  la t 3, ropn ica. —  4  w y p ad k ó w  śm ierci 
p rz ed w cześn ie  u ro d zo n y ch  K azein 27 osób.

Przy zmianie teatru.
IV.

Pośród takich to zamachów, wiodłem rząd sce­
ny przoz lat 20 i wystawiłem do dwóch tysięcy 
spektaklów. Czas przyszedł, iż wrogi górę wziąć 
mogły, jeśli teatr polski dłużej pod moją antrepryzą 
zostawać będzie, jeśli nie przyjdzie pod opiekę isto­
tną prześwietnych Stanów, juko raz już sankeyono- 
wane dobro narodowe. Będąc prywatną, bez wszel­
kiego znaczenia, osobą, nie mogę przed nikogo krzy­
wdę sceny zanieść; muszę z holem serca patrzeć, 
jak lada złość, jada intryga, pomiata instytutem, no­
szącym nazwę narodową. Oto dla dowodu przyłączam 
list w tych dniach odebrany*). P. Salomea, apte­
karz, będąc poborcą dochodów instytutu ubogich, 
wydał samowładnie wyrok, aby teatr polski zapłacił 
za lokale p. Czabanowi, chociaż go hrabia Taaffe od 
tiybutu, który płacił po 10 r. z. w w. od każdego 
spektaklu, uwolnił, i natomiast rozporządził, aby ro­
cznie dawał jeden tylko 3poittakl na ubogich po od­
trąceniu zwyczajnych kosztów; a zwyczajnym ko­
sztem jest: opłata niemieckiemu antrepreaerowi — 
i seeua polska dotąd go dla ubogich ni3 opłacała, 
bo taką rzeczą byłoby słuszniej i dania widowiska 
ubogim i zapłacenia stu reńskich od lokalu zanie­
chać.

Nie wyliczam tu wieLkrotnych przeszkód i 
ucisków, których doznaje scena polska; jednakże 
nie mogę zamilczeć, jak do tego przyjść mogło, aby 
scena polska za to, że w narodowym języku do na­
rodu przemawia, opłacała haracz? Wszakże większa 
część Polaków nie rozumie języka niemieckiego — 
ma-ż ta część ludu pozbawioną być tych pożytków, 
które teatr niesie? Czemuż lud polski nie jest zmu­
szony opłacać kazań, których słucha w narodowym 
języku? Wszakże sam monarcha życzy sobie, aby 
język polski kwitnął; każdy urzędnik musi składać 
dowudy, iż nim władnie — gdziez się snadniej nau­
czą języka, jeżeli nie w teatrze ? Gdzie nawet sama 
młodzież polska nabierze wyższego stylu mowy oj­
czystej? Nakoniec, będzie-ż naród narodem, gdy 
przestanie mówić językiem swoim? Już się dziwią, 
gdy Polak wdziojc polską szatę, nie może ż przyjść 
do tego, iż się krzywić będą, gdy przemówi po pol­
sku ?...

Nie potrzebuję też potrącać i tego, co światłu 
twemu, Panie, ujść me mogło: Wielka różnica między

*) Jest to list dość natarczywy Czabana, w któ­
rym tenże dopomina się o 45 fi. ww. od przedstawie­
nia polskiego na rzecz ubogich, z motywem : „ich hube 
den Tag T im en im a  n ich t den A rm eu  abgetreten“.

— To tylko przypadek. Zobaczymy, co teraz 
mi da mój anioł stróż.

Wielki śmiech rozległ się na te słowa. Usilli 
zrobił jodon.

Santafusca (otrząsł od niechcenia i zrobił 
100.0001

— To tak zawsze bywa, jak się gra bez 
stawki. Ale gdybyś miał sto lirów w kieszeni, 
Santafusca, to twój dyabeł prędko by ci je zabrał.

— Kto mi pożyczy sto lirów, na rogi mojego 
dyabla? — zawołał baron, oglądając się w około.

— Ja ci dam, Santa, graj dalej, — powiedział 
markiz di Spiano, który wszedłszy przed chwilą, 
przypatrywał się grzo.

— Brawo, Vics, grajmy teraz o sto lirów.
Usilli wyrzucił trzy.
Baron zaś 500.O00I
Nowy śmiech i wykrzykniki.
— Nie wezmę teraz twoich pieniędzy — rzekł 

szczęśliwy zwycięzca. — Ale przyrzecz mi zagrać 
ze mną dziś wieczór partyą pikieta po sto lirów.

Usiiii obiecał się na wieczór. Santafusca napił 
się raz jeszcze i ożywiony gawędą, likierem, szczę­
ściem w grze, wyciągnął z pud gruzów swój dawny 
animusz szlachecki. Oszołomił się tak dobrze, że 
gdy szedł przez via Toledo, pomiędzy ciżbą powo­
zów i pieszych, zupełnie zapomniał o swoim księdzu.

Dopiero wchodząc du domu, odnalazł go znowu. 
Było już prawie ciemno, gdy Maddalena mu otwo­
rzyła.

— O, ekscelencyo, witam z powrotem. Coż się 
zdarzyło?

— Daj mi światło do mojego pokoju, — mru­
knął baron.

A podczas gdy Maddalena pobiegła zapalić

muą i aktorami moimi. Ci, chcą tylko pewnej gaży, 
mało troszcząc się, dlaczego ją  pobierają; jeżeli 
polsk i teatr upadnie we Lwowie, powloką się 
do Krakowa, lub innych miast w Polsce, gdzie są 
mniej potrzebni, gdzie wszystkie nauki dawane są 
w języku polskim.

Widząc, iż dłużej w tym składzie rzeczy ostać 
się nie zdołam, nie chcąc na siebie ściągnąć winy 
pozoru, jakobym przez chciwość majątku, albo urazę 
osobistą najlepszych rozegnał aktorów, postanowiłem 
zrzeć się antrenryzy i wszelką ponieść ofiarę, aby 
tylko moje dwudziestoletnie prace razem nie* zgasłyl 
Jestem przekonany, że kiedym, jako prywatny, lut 
dwadzieścia mógł utrzymać scenę polską, o ileż ta­
kowa łatwiej utrzyma się, kiedy zyska wysoką opiekę! 
Nie mogę wszakże zataić przed Tobą, J . W Panie, 
iż przez zrzeczenie się autrepryzy, zostanę z dzie­
ćmi bez kawałka chleba, że mój upadek pociągnie 
za sobą upadek całej kompanii, uni tego, iż przez 
szereg lat wielu uzbierana garderoba, deltoracye, 
partytury, muzykalia, biblioteka, role i wszelki za­
sób, (posadę teatru stanowiący) przejdzie marnie w 
ręce dłużników. Co ten ogólny zasób teatralny wart 
być może, stąd już wnieść snadno, iż gdybym tylko 
w roku jednym: 1000 zr. w. w. a na wystawę sztuk 
100 zr. łożył, jużby suma przez lat dwadzieścia —
20.000 była, gdy tymczasem regestra okazują, iż 
sama wystawa „Machabeuszów", S.0U0 zl. w. w. ko­
sztowała, a każda opera, z jej przepisaniem ua or­
kiestrę, od trzystu do czterystu zr. w. w. wynosi.

Na wszelki tedy przypadek, cały zasób więcej
30.000 zr. w. w. kosztujący, gdyby na 10.000 zr. 
w. w. zredukować przyszło, jest jeszcze dostatnim 
na spłacenie długów moich, gdy te nie więcej, jak 
n.000 zr. w. w. wynoszą (oprócz tyuh pięciu tysięcy 
zr., na które już kwit kasowy w porękę dałem, i 
z których już kredytorowie pięciomiesięczną kwotę 
odebrali).

W ten dług wchodzi gaża zaległa niektórych 
aktorów i moje zastawione srebro, pierścionki itd.

D e p e s z ®
Z targa pieniężnego.

WledeA, 27 w rześn ia . Z am kniecie w czor. g iełd)' popolud. 
N o to w an o : Akcye austr. Zakł. k red y to w eg o  G54‘—, Akcye ivęg. 
Z ak ładu  k redy tow ego  6 0 5 1— , A kcye au g lo -b au k u  273*50, A kcye 
U tiionbaukii 546"— , A kcye L an d e rb a n k u  4 1 6 — , Akcye Uauk- 
vereiuu  4 8 3 '— , A kcye B udencred it 8 6 8 -— , Akcye Hal. Banku 
h ipo tecznego  6 4 0  — , A kcye kolei p ań s tw o w y ch  065*— , Akcye 
kolei po łudn iow ych  109*50,. A kcye T ra u iw a y  A. 2 6 9 — , li. 2 0 5 ' 
Akcye k o le i E lbethul 4 6 0 — , A kcye kolei pó lu . U o55'— , Akcye 
kolei czeru . 531*— Akcye A lpiny 4 6 4 '5 0 , A kcye Riina M u ran y  i 
534*— , A kcye P rag . T o w a rz y s tw a  żel. 1846*— , A k c y e  Fabryki 
broni 327"— , A kcye tureck ie  ty to n io w e 245*— , O blig. w ęu | ind. 
89*65, Kenta m ajow a 97*10, A ustr. Kenta k o ro n o w a 97*40, 
W ęg. Kenta k o ro n o w a 90*30, 56 1. L is ty  T o  w. kred. ziein. 
90  15, 4  p roc. listy  B anku k raj. 92  -  4 I/a  pro. Banku krnj.
99*10, 4  pro . lis ty  B anku h ip . 90*75, 4 l/-j p rc . listy  Banloi
hip. 98*50, 5 prc. listy  Banku liipot. 109*50, 4 prc. Gal. Oulig. 
p rop iuac . 95*45, 4  prc. Gal. poż. k raj. z  1893 r. 91*35, 4 prc, 
P ożyczka m. L w ow a 88*50, Losy tu reck ie  106*— , Marki 118*32, 
K uble 255*25.

U sposob ien ie  z p o czą tk u  rez e rw o w a n e , późn ie j p o d  w pły­
w em  B erlina  s iln ie jsze , m o n tan y  ż y w sze , z re sz tą  spokojn ie .

I l e r l a u ,  27  w rześn ia . P rzy  zam kn ięciu  w czo ra jsze j gieł­
dy : K redyty  203  50 , S taut.ibalm y 110 Ot), 1)1* c- ilu  Coiuuii-
d lt 1 6 9 — , Berlin. T o w . h n n Jl. 141*10, L auru  191*50 lloclum ier 
111*50, Kole] pó lu . w schodn io  p ru sk a  33*25, Kuble za  go tów kę 
216 3 5 , K olej w arsz .-w ied . — *— . Kolej m orza  śródziem nego  
98* —, Kole) M orldlonal 131*— , L osy  tureck ie  106* — , Henia 
w ioska 93*90, „ H u rp e n e r"  k o p a ln ie  w ęgla 176*75, Kolej Ma- 
rienburg -M law ka 71*— , K o iiso lida tiou  3 4 0 * - ,  l.om luu .ly  z4*<5, 
Koiej lle n ry  107 7 5 , Niem iecki bank  n a ro d o w y  127*— , K anada 
P rofered  ,86*90, A kcye żeglugi hainbursk iej 118*— .

światło, on został na chwilkę, zajęty swemi wraże­
niami, wynurzającemi się z pod wpływu alkoholu.

— Bydlę! — powiedział półgłosom, może my­
śląc o d’(Jsillim, a m że o kim innym.

— Zaniosłam światło.
Maddałeua z twarzy swojego paua wnosiła, że 

i tym rasom zgrał się — i usiadła znów nn swem 
drewnianem krzesełku, gdzie z robotą w ręku sta­
rała się długiem! godzinami zapomnieć o czasie 
i głodzie.

Baron zamknął swój pokój ua klucz i zasunął 
jeszcze zasuwkę.

Był sam, bezpieczny i mógł nakoniec wziąć do 
rąk swój skarb. Ale potrzebował jeszcze zebrać tro­
chę siły. Zdawało mu się, że powrócił z długiej ja­
kiejś zamorskiej podróży, po trzy albo cztero­
letniej nieobecności, a jednak ledwie dwadzieścia 
cztery do trzydziestu godzin przeszło od jego 
odjazdu.

Spodziewał się, że przejdzie i to wrażeuie, 
zapalił cygaro i usiadł wygodnie w fotelu, położy­
wszy przed sobą na biórku papiery, wyjęte z kieszeni.

już  czas — mówił sobie — zebrać się ua 
odwagę.

Gdyby był myślał, że wróciwszy do domu, za­
stanie widmo zabitego, siedzące im krześle naprze­
ciw siebie, nie byłby się może zabrał do zbrodni­
czego czynu. Ale był to człowiek, którego okoliczno­
ści popchnęły do zbrodni. Żal mn było biedaczyska, 
który przy tern stracił życie; iecz z drugiej strony, 
skóra za skórę i jego skóra była coś warta.

(C. d. n.).

KAPELUSZ KSIĘDZA
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4 SŁTWO POLICKIE Nr. 451 z dłiia 27. września 1900.

j B i ł a p f e i l ,  27 w rześnstą  W cco r. glot. A ustr. k ra d . 6 5 3  — Drobne ogłoszenia.
172.— t S!niitsl:iiIiiiy 4 6 3 '— , K o le je  u liczna 602-— . W ęg. liaiik esk. 
6 l )— , W ęą. po ż . p ie in inw u 1 6 3 '— , A nsti. ran tu  Irorouow n ć)7‘15 
p.lcktr. ko!, u liczne 288*— (inna & Co. 32*10, S a lg o tu rju io r  
0 4 0 '— , A ustr. c lo tn  ren ta  07*16. Akcye c le k tt  2 4 3 — .

U sp o s jhienie silne.
27 w rześn iu . W czo ra jszo  f-ieMu w ieczorna  

K redyty 203*50, Stnitlabnli.iy — *— , l.om ln trdy  25*— , rtlpiny 
— *— , A nstryackn ren tu  p n p ie ro w a — , Anr.lv. sreb rn i, ren ta  
— *— , A nstr. z ło ta  ren t#  07*40, W ęgiersku z ln tu  rontu 95*40 j 
U nionhiinki — *— , Akcyo e lek tr. 125*90. K cle | pótn.-ZHcli. — *— .

U sposob ien ie  sp o k o jn e .
1‘ i i r y ł ,  27 w rześn ia . W czor. g ltlflii C red . foncier — *—

4  p ro e .pużyczku  ru m u ń sk a  1H90 r. — ‘ , G recka p o ty c z k a  192*75
proc h iszp ań sk ie  K zterieiirs 72*46

U sposob ien ie  n iepew ne.
I": r . ’ i n  27 w rześn ia . W czor. g leb lu  w ieczór. (N neliboerse) 

K redy ty  203*50, S tnutsbniiny  140*90’, L om bardy  2 i*7&, Kos. bnn- 
u ..o ty  (n tt.l 216*35, D 'seon '0  Cninanciit 109*— .

U sposobion le  w ahające .
I l a i d l i u r g ,  27 w rześn ia . W czo ra jsza  g ie łda  w ieczo rn a . 

K redyty 2 0 3 0 0  lo m b a rd y  25*15, S ta tsb a ln iy  110*80. A nstr.
z lo tu  ron ta  98*— . W ęg ierska  z lu ta  ron ta  95*10. S r u G io --------
rlito o n o  — *— żądunu . S reb rn a  ro n ta  9 6  — W łoskie 93*70 L osy 
a ÓO r. 132*75.

U sposobien ie  sp o k o jn e  .

Targ zbożowy i towarowy,
H l l i E i i p e S S l .  27 w rześn ia . K szenica nu p aźd z ie rn ik  

7*59 do 7*00, p sz en ica  n a  k w ie c ie ń  8*04 do  8 .0 5 , ży to  na  
p aździern ik  7*10 do  7 ' l L  ż y to  n a  k w ie c ie ń  7*43 do  7*41, 
ow ies n a  p aździern ik  5*20 do  5*21, n a  kw iecień  5*51 do  5*s>2, 
k u k u ry d za  na  w rzesień  6  85  do  6*90, n a  m aj 1901 r. 4*99 
do 6*02 ____

W iedeń, 27 września. (Giełda złożowa). Na 
Wczorajszej fieldzie sprzedawano:

Pszenica na wiosnę 8'31 do 8'34, żyto na je­
sień 7 63 do 7'64, żyto na wiosnę 7'&1 do 7 04, 
nyies na jesień 5'56 do 5‘57. owies na wiosnę 5'85, 
kukurydza na wrzesień* październik 6'70 do 6*72, 
kukurydza na maj czerwiec 5‘32 do 5*81.

Końcowe notowania: Pszenica na jesień 7'85, 
pszenica na wiosnę 8'33 do 8'31, żyto na jesień 
7'Bl, owies na jesień 5'57.

Praga, 27 września. Cukier K. 96T5 do

Hamburg, 27 września. Kawa Rio loco ordyn. 
37*— do 89*—, prawdziwa ordyn. 40*— do 41*—, 
dobra 42'— do 44’—, Santos Good na maj o8‘—, 
iia wrzesień 89l—, na grudzień 39'50, na marzec 
4025.

H av re , 27 września. Kawa Santos Good Ave- 
rage na wrzesień 47'—, na styczeń 47*25.

W iedeń, 27 września. Cukier (stały) 20‘75. 
Nafta galicyjska niezmieniona, Spirytus bez ociioty 
45 20.

B e rlia , 27 września. Banknoty austr. 84 bo.
Spirytus 51'—. n

P a ry ż ,  27 września. Trzyproeent. renta 90*01.
Mąka 26'05.

Frankfurt, 27 września. Anstr. kred. 203'o0, 
Laura 19P40, Disconto 16880, Koleje państwowo

Wydawca i odpowiedzialny redaktor.

Si j  ił nj i  s  1 s t w  K  o s  *co w  a *  i .

rzędullc p iy  w a la y ,
izraelita, przez 25 lut w 

jednym i tym samym interesie 
zajęty, szuka inną posadę jako 
zawiadowca, korespondent, ka- 
ayer itp. Jako ukończony pra­
wnik, z długoletnią rutyną 
w* rozmaitych sprawach może 
być w każdem większem przed­
siębiorstwie, instytucie, ewen­
tualnie tez w większej knnee- 
laryi adwokackiej bardzo uży­
tecznym. Przy posadzie wy­
magającej szczególne zaufanie 
może na żądanie być złożoną 
kaucya do wysokości 10 OUo 
koron. Zgłoszenia pod cyfrą 
H. P 10.000. Lwów, Poste 
restante. 4755

P «ry iaak r. z Hotelu Lam­
bert udziela lekeyi zbioro­

wych po 3 zl. Ul. Ulowa 1. 3.
5161

W o w y  fortepian Bliitknern 
ż-“  tanio do nabycia. Cho- 
rążczyzna 12. 5261

P r z e s t r o g a !
Od dłuższego ezasu uwija 
się jakieś indywidyutit po 
całej Głalicyf (wzrost średni, 
włosy blond, twarz podłu­
żna, silnio ospą zeszpecona, 
czasami zarost pełny, was 
dlngi) przedstawia się, jako 
agent wystawy z mego biu­
ra, które w Jaśle je s t  je- 
d.ynem, a wyłudzając od ła ­
twowiernych czasami zna­
czne lcwoty, stawia firnie 
moją w bardzo przykrej 
kolizyi. — Zawiadamiam i 
przestrzegani P. T., że ża- 
duyeh agentów nigdy nie 
wysyłałem i nie wysyłam, 
interesa i sprawy kupieekie 
załatwiam osobiście, ża­
dnych zaliczek nie pobie­
ram przed /ułatwieniem  po­
ręczonego mi interesu, ra­
chunki przedkładam pocztą.

Za wynikłe więc nieporo­
zumienia i łatwowierność 
P. T. odpowiedzialności ża­
dnej na siebie przyjmować 
nie mogę.

z głębokim szacunkiem  
zawsze do usług gotowy 
Włodzimierz Lewielct 

w jp c . Handlu zbożem, biura 
po: ednictw i wywiadowczego 

5286 w Jaśle.

K rajow e k u m

dla przemysłu keramicznego
Z dniem 1 października 1900 r  otwarte zostaną w Podgórzu krajowe 

kursa dla przemysłu keramieztiego-
Kursa te w pierwszym rzędzie mają za zadanie wykształcenie pracowników, 

zatrudniony eh w cegielniach, fabrykach dachówek, drenów, kafli, wapna, gipsu, ce­
mentu itp. Uczniem kursów może być każdy, kto ukończył ośmnasty rok życia, 
ukończył z dobrym postępem szkolę ludową, posiada dostateczne uzdolnieniu fizy­
czne do ubranego zawodu i wreszcie był już praktycznie zatrudniony w jednej * fa­
bryk przemysłu ccglarskiego, wapienniczego lub tp. Ponieważ liczba uczniów na 
jednym kursie nie może przekraczać dwudziestu, przeto w miarę wolnego miejsca 
mogą być przyjmowani uczniowie nadzwyczajni na poszczególne wykłady teoretyczno.

Nauka teoretyczna (Kwa przez 6 miesięcy każdego roku tj. od 1 paździer­
nika do 31 marca. Nauka jest bezpłatną. W miarę możności będą uczniowie otrzy­
mywali pewne zasiłki lub toż zapomogi na zakupno środków naukowych. Mieszka­
nia wraz z calem utrzymaniem uczniowie zamiejscowi mogą łatwo w Podgórzu 
znaleźć po niezbyt wygórowanych cenach. Zarząd kursów udziela chętnie wszel­
kiej pomocy w wyszukaniu zdruwmgo i taniego pomieszkania.

Zgłoszenia bądź ustne, bądź pisemne przyjmuje Zarząd kursów, począw­
szy od 15 wrzośitia b r .; do zgłoszenia należy dołączyć przedewszystkieni świa­
dectwa z ukończonej szkoły Indowej, oraz poświadczenie fabryki, w której uczeń 
pracuj o. Wszelkie pismo adresować należy: Krajowe kursa keramiczne w Podgórzu.

Podgórza, 3 wrześniu 1900.
Za Zarzad kursów Karol R olle kierownik kursów.

nncu listu liotaryulny 
używ any wyłącznie 

w koncepcie, zm ieni posadę. 
P.-r. ,.N. N." Złoczów. 5202

r u n a  ratiuoryu nufty po­
szukuje zdoliiajio a rze­

telnego człowieka, któryby po- 
trutll techniezną częścią tego 
przedsiębiorstwu sum kiero­
wać. Oferty z podaniom w y­
sokości peusyi i biogratii, na­
leży wnieść do Adnjniistracyi 
„SIown“ pod adresem ,N . M. 
1900'. Zą.la się również grun­
townej znajomości przerabia­
nia pozostałości z ratineryi.

5045

|J 9 « lk a  into 1, z językiem  
francusk , muzyką i śpie­

wem, poszukuje posady do o- 
pieki nad dziećmi, lub starszą 
cborą osobą. Biuro nauczyciel­
skie h . de Teisseyre, Kraków 
św Jana 13, I p. 5263

W ie li  ekspedytorów tele­
grafistów rutynowanych 

przyjmie zaraz stule poczta 
Tarka kolo Chyrowa, płaca po 
(000 koron i mieszkauio lub 
GOC koron i  cale utrzymanie 

5103

ezpłutiim dostarcza di a 
P. T. obywateli wszel­

kich otieyalistów i służbę m ę­
sku, tuk miejska, jak wiejską 
E(ił!OPTUJSKIi) 'niULlO, f i .  
Kapitulny 3. D ierżuwy łoi- 
wni'ku poszuku je się. 8220

m r ó  nauczycielskie M-nto 
A. Allemem! Kopernika 

22, poleca nauczycieli, nauczy­
cielki i bony. 5185
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WIEK XI
jedyne w kraju pismo codzienne 

ilu stro w an e
przynosi najnowsze wiadomości z kraju 

i ze świata.

ID w a  fe lie to n y !
W !E K  XX.

wychodzi codzień o godzinie 6 wieczór, za­
tem najpóźniej z wszystkich pistn lwowskich, 
skutkiem czego zawiera telegram y z osta­
tniej obw ili, których żadne inne pismo 

podać nie może.

rycmami.
Miesięcznie kilkadziesiąt ilustraeyj.

W IE K  XX.
jest najtańszem pismem codziennem iv cafej Polsce.

Prenumerata miesięczna wynosi: 
we Lwowie 1 koronę —  na prowincyi 1 k. 50 li 

Egzem plarz 5 helerów.
A d r e s : Wiek XX., Lwów, Ohorążczyzna 

l. 19.
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_  - O P R A W N Y  W  P Ł Ó T N O
Z przesyłką pocztową l k o r . 4 0 h .  — Za zaliczką się nie w ysyła.
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K u ra  g ie łdy  w iedeńsk ie j
Z dnia 26 września 1900 t
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97 40 P7-fi0 
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n lnu- p .a i op. a4V»°;» lu u  >

W tjti. bf. 0 | i i .  r eg u ł ('iey ea I0u * i. * pr. 
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a) L o s y  p r o c e m t o w a .  
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U regu low an iu  Ił mnij u ł 187(1. l u u a ł .^ a  
Wijg. Unnkn h ip . j,0  łOO a l. 4°/o 
E u żyu zk a m . TryeHtu UW nl. ruk. 4'/* V*

.  m . .  60 a l. 4n/a .
P ożyoak a  sarb . pre in . po 1(10 frau k . a'V% 
TarniiLlu o b i. p m u i. k o lt j .  jio 4<JD fr .

b) L u n y  l i « a p r u o e i n t o  w«, 
Ku(labiea>l«Atfki« tOabllioa) 0  a l .  •
Zakt. krad. d la  b. 1 p. pu IUJ *l. . •
CJlnrjr 40  at. m k. . . . . .  
1'użyuaka iu . ln sb ru b ił kil a l. .  ,
l«oay o i. t lru k ow a 20 a l .  .  .
1'o^ytiaUn ju . Lubiany ai) el.%  .  .
01*11 40  n i. . . .  ,  .

4n « i. mk. . . .  .
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Koim  p it i i . .« « a . P o i J . 1 0 0 0  • ( .  m k.
2101) k. . . . . .  6000, ~ - 0070.—

.  Lnuw -O aoru.-Jnaay 2 0 l )  n i .= » 4 0 0 k . 532*50 B36*—

.  W HDlioiln.-gaiło.-luk. 21W z .= s4 iJ0 łc . 392. - 4 0 0 .—

.  pańalirnw yoh iUHl a l. ar. = 4 8 H k .  003-50 003 .00

.  |i<)luiluhino{ 2(10 a. DdOf. = 4 8 0 k ,  110-—  1 11 .—
* ł iu g la r . g a lla . I . Uul) at. = *4U 0l£. 4 1 2 .—  415—

Al&eyo L u n k ó w  (i« B atu k g)*

IłnukB Angiu au a lr . fiłUl a t. •  •  • 278*50 374.00
1’e a a l. banku iiand!. Ii(IU a l .  •  •  257 8  — 1!0S2.—
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Berlliii, (tuła 26 wrześuia*.
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l lu b lo  (190] , , , , . (
Austr- b m C u u ty  (190) ,  ,  ,
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U u s. P o i .  P ruoi. t  ru k a  1661  
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